
„Drw^em" wyohodzl I razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i soboto rano. — Przedpłata wynosi dia 
abonentów 1*35 zł s doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,88 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

się ogłoasenia do wszystkich gazet

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetr« na 
stronie 6-łamowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 8 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 68 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefon u : Nowemiasto 8.
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Dzień Spółdzielczości.
D iitó 12 czcruca p n u t t i t u t }  i*a!zl oz «excit­

ait spółdzielcze ści. W dżin ijm  przypadłe witlkic 
śnięte zwycięski«) idei »półdzitlczej, ktéia ©gansia ce* 
tax wiąkazc rzcize ludzkości aa całej kali ziemskiej, 
izakającej poprawy była dectesaege i piagcącej ado- 
ikeaalenia obecnego astieja gospodarczego,

Wyreała z nędzy i »béate« warstw pracającyth 
i słabych ekeneariczaie — apóldiielcześó, siała się po­
tężnym tachem speleczae-gespedarciym, stapiającym 
przy sebie nieomal wszystkie warstwy i sawedy, aie 
wyłączając aawet tych, ktérty jeszcie niedawne «wa­
lali ją aa złudną doktrynę lab łiłaatrepię, mającą «pie- 
kewai się abegimi i niezdolnymi de pracy.

D iii spółdzielczość jest potęgą, teawijająrą aię 
wszędzie z żywiołową wprost siłą. Relaie i petąźsieje 
eaa eictjlke w knjtch e wysokiej taltnize małerjaleej 
i gespedatczej, lecz lównitż szczególnie znajduje za- 
itescwaaie w krajach ped wzglądem kałiuralnym zs- 
aiedbanycb, wagi. splfaieaycb. De licznych spółdtiel- 
ił, stapiających się w petęlayih związkach krajowych 
i międzynarodowych, nalcią dziś miljeny członków 
jednoczących swe drobne siły ka wielkim celom gospo­
darczym i społeczny m, Kojowe i międzynarodowe
swiązki spółdzielcze at&le doskonalą zasady i mełedy 
pracy, przystosawając je de coraz te nowych dziedzin 
życia. W tea speaób racb spółdzielczy staja się ceres 
bardziej silnym zarówno w swych pedstawacb, jak 
i rozmiarach, ogarniających wielką iłeló nowocześnie 
zorganizowanych przedsiębiorstw finansowych, przemy­
słowych, handlowych i t. p.

Imponujący wynik pracy spółdzielni spożywców w 
Aaglji i Szwajcatji, spółdzielni rolniczych w Danji i Cze­
chosłowacji, spółdzielni kredytowych w Niemczech i we 
wicia innych krajach, m. i. i a ose we Wielkepelscc, aa 
Pameiza i na Śląska, gdzie etzcządaeici Indowe przed 
wojną stanowiły miljzidewe waitolci, potwierdza, ź t 
spółdzielczo!! nie jest jaką! niepowiżtą zabawką, ja­
kiem! sładnem asarzenir m niaseałaych dckiryaów, lecz 
najbardziej waitoiciową ideą, jaką wc współczesne lei 
stweszono.

Poświęcając jeden dzień w ręka na aczczeaia spół­
dzielczości, gadzi się przy tej okazji przypomnieć na­
zwiska tych, którzy ją stworzyli i rezbadewali. Posta­
cie szlachetnych pionierów spółdzielczości, ożywiono 
dachem braterstwa i miłości dla wszystkich, a szczegól­
niej dla wszystkich apośledzonycb, pewiaay być znano 
ksżdema, kto w jakikolwiek sposób ze spółdzielczością 
się styka. Dachy Owena, Re ffaisena, Schaltzego z De- 
litscb, Steazysa, Msrciakewskiego, Szami newskiego, 
Wawrzyniaka, Milewskiego, Abram owakiego, Miolczir- 
kiflgo, Stsfcsyka i wisystkich tycb, którzy życie swo 

i mądrość swą spółdzielczości poświęcili, patreaają ca­
lma mchowi spółdziolcsema i prowadzą go naprzód ka 
■pszoj przyszłości, .gdzie człowiek człowiekowi nie 
ilkiem, lecz bratem bądzie".

Stworzone przez wielkich pionierów cele i zadania 
spółśsiticześci są wielkie i tóżntiedne, a jej zasady 
ricjenalaie wprowadzane w życie, gwarantają kaidema 
tysiączne korzyści moralne i matarjalne. Wielkość idei 
spśłdżielcsości i jej zdelnelć oddawania korzyści sze- 

kim warstwom spolocznym sprawia, że liczba jej zwo- 
Itnaików i oddanych pracowników wzrasta niozmiernic 
szybkę. Garną się do spółdzielczości wszyscy ci, któ- 
■ty z jakich ko lwiekbądź powodów aio tą  zdolni w od 
ssobeiaaiu właseemi środkami polcpazaó swego byta, 
vzgi. pokonywać rosnących trndaaści przy prowadzenia 
indywidaalnych gospodarstw lab warsztatów pracy. Ja­
na zasady i hasła spółdzielczo trafiają do ptżckonania 
każdemu, a awlaszcza tym, którzy potrzebują rady 
i pomocy. Dlatego też najlepiej jest spółdzielczość 
aszwać szkełą praktycznego śycia, w której apeśledzc- 
■i i zaniedbani netą aię nieodzownych umiejętności 
oszczędzania, twarzeaia z drobnych oszczędneści i wiol- 
kish kppitaiów na arachamienic licznych przedsiębior- 
•tw gospodarczych, mających na cela korzystne i de* 
|*dne zaspakajanie codziennych potrzeb ladzkish w spo- 
<śb bardziej tfeskeaały, niż to czynią pośrednicy, mają- 

aa cela jeao zysk. Spółdzielczość, stwarzająca 
•va wartości z rozproszonych drobnych sam i sił, 

tiosi korzystną korektywą do obecnego ustroją gospo-

dsrczsge i łsgedsi tradaośei gespadarcie, których 
jedaostki aamc pekenzć nie byłyby zdolne.

Hssla spółdzielcze nic są pastemi fiazesami — 
zawierają ono wielką mądrość życiową i są akatocznc- 
mi radami w każdej potrzebie. Deaiesteśó i znaczenie 
spółdtieUzcści deceniane jest dzisiaj pewssachnica aas 
w Polsce, gdsie niemal najwybitniejsze postacie przyj­
mą ją czynny adzisł w mchu spółdzielczym. Najdosad­
niej danie sieść idei spółdzielczej określił picnier ucha 
spółdzielczego we Wielkepelscc, K>. Angastya Szama­
rzewski, który powiedział:

.Stanie się eaa (spółdzielczość) jaka by wielką szko­
łą Lanzastra, w której sam naród wzajemni« się aczy, 
«świece, zachęca, padaati. 1 okaże się aictylke szko­
łą, sls też i warsztatem, na którym naród aam przez aię, 
czego się naacsyi, niezwłocznie badaj* —■ świetną fa­
bryką, kędy ktżdy w mitrę sił i możności cegiełkę 
swoją raz po tez przynosi, miłością Ojczyzny spaja 
i tym spasobam ka ceraz wyższym piątrem samą bu­
dowę stredewą wznosi, I rzekną ebcc lady: Oto 
naród brzemieniem nieszczęścia przygnębiony, umęczo­
ny, rozdarty, do greba dsiejśw spaszczony i czujną 
zirażą obsadzony —■ znzltzł przecie w głębinach ducha 
swego deśś barta i dość poświęcenia, by mimo gwałtu, 
bez gwałt» zmartwychpowstać. Aby istaisjącami pra­
wami, swoich własnych dochodzić. — sby włazną pracą 
i zasiagą, a łatką aio cudzą, tle Bożą, życic narodowo 
wtkrzeizzć*. Słowa powyżej przytoczone byty narodowym

programom spółdzielczości polskiej w czasach niewoli 
Tak pojąta spółdzielczość, jak ją pejmowaii wielcy 

pionierzy, odegrała wielką rolę w dziejach naszego spo­
łeczeństwa w czasie aicwoii. Dziś nie »traciła ona nic 
za twej wielkości i dlatego stać się powinna równio 
popularną jak dawniaj, albowiem żyjemy w czasach 
i warnakach niemaicj ciężkich. Jeżeli w czasach nie­
woli spółdzielczość była nsm ostoją i ratnnkiem, nie­
chaj przeto i dzisiaj przy święcą asm i prowadzi naa ko 
lapazcj przyszłe ści. Mając za sobą wieloletnia doświad­
czenie, mając wypróbowane firmy i rozbudowane orga­
nizacje, doleźmy wszelkich starań, ażeby i w Polsce 
ta wialka idea, jaką jest spółdzielczość, rozwinęła się 
de takiej potęgi, jak winnych krajach. Biecsmy przykład 
z rolników dińskieb, którzy spółdzielczości zawdzięczają 
zwij byt niepodległy i swój dobrobyt materialny, Pracz 
spółdzielczość zdołamy dokonać czynów wielkich, zdo­
łamy wyrównać wyrządzono nam przez wojnę i inflację 
krzywdy i stworzyć w ktsja naszym dobrobyt powszech­
ny oraz podnieść naszą kulturę aa wyżyny godne na­
rodu wielkiego, aaredf, który w przeszłości zdołał w 
dziedzinie spółdzielczości dokonać wielkich czynów. 

Święte spółdzielczości «czcijmy w ten spetób, żc 
każdy z nas zostanie członkiem spółdzielni, a ci, któ­
rzy jut członkami są, aiteh wszystkie swoje sprawy 
finansowo i handlowe przez najbliższe w swej okolicy 
spółdzielnie załatwiają. Badajmy i tozbndownjmy spół- 
dsielczcść naszą aa chwałę i peżytak aareda i kraju.

Ekshumacja zwłok Juljusza Słowackiego.
Paryż, 15. 6. Wezera] rano o gedz. 8 na cmaa- 

tm a  Meaimartro odbyła się ckshsmacja zwłok Słowa­
ckiego w cbecncści ambasadora Chłapowskiego, min. 
Targowskiego, prsybyłego enegdaj z Warszawy w cha­
rakterze oficjalnego przedstawiciela piezydjam Rady 
Ministrów, najwybitniejszych przedstawicieli świata pe* 
lityesaoge, literackiego i artystycznego.

Po otwarcia greba znalezione pokrytą wiciami 
czaszkę i dwa piszczcie, reszta ciała i trumna całkowi­
cie spreszkewaae. Jedynie przybita w dnia pogrzebu 
de tiamny tablica mosiężna Świadczyła, że są te pro­
chy Słowackiego, zmarłego 3 kwietnia 1849 roku, Dr. 
Papiilaut, prtf. azkeiy satrepclegie»«) przy udziale 
awtge asystenta dra Kessewicza przystąpił z polecenia 
krakowskiej Akademji Umiejętności de aatrepolegicz- 
nycb pomiarów czaszki wieizcza, którą oczyszczono 
z gęste przylegającego włosa, wielokrotnie «fotografo­
wano, poczem dokonano jej edłewn gipsowego i zło­
żone w podwójno] cynkowej i hebanowej tramaie wraz 
ze znslezienemi w grobie resztkami prochów.

Przed zamknięciem tramny edmówił msćl twy ka. 
Bieniasz,, jtden z najstarszych kapłanów polskich aa 
wychodźstwie. Trumnę przykryte olbrzymim sztanda­
rem o barwach polskich, wstawione do polskiego ko­
ścioła pod wezwaniem Wniebowstąpienia. Karawano­
wi towarzyszyły ebecnc przy ekshsmacji zwłok osoby 
z ambasadorem Chłapowskim i mia. Targowskim na 
czale. Kościół był przybrany flagami polsk etni i fran- 
caskitmi, we środka postawiono dąży katafalk, aa któ­
rym złożono trumnę przykrytą sztandarem i otoczoną 
liczntmi wieńcami, wśród których znajdował aią wieniec 
a mb. Chłapowskiego. Wkrótce po tem przybył do kościoła 
ks. kard. Dnbois w towarzystwie biak.BeargteisBaudiillard 
i wyższego dachewisńitwa franc., poczem rozpoczęła 
aię uroczysta msza iw., którą celebrował ks. Szmyber, 
rektor Pelskiej Misji Katolickiej we Francji w «tocze­
nia kilkadziesiąt n kapłanów polskich, przybyłych z róż­

nych części Francji,
Przy kah falka ustawili się ze sztandarami przed­

stawiciele wychećźtwa polskiego i najrozmaitszych erga- 
aizacyj polskich w Psryźn i prewiacji z prezesem 
Związka rabetaików polskich Regctcm na czele. Na 
nabeżtństwie obecny był przedstawiciel prezydenta 
Republiki ettz  liesai dygnitarze francascy,

Plac przed kościołem zajęta tłumnie publiczność. 
Pa mszy Iw, ks. kardynał Dubois odśpiewał egzekwie, 
poczem złożono itamnę na białym karawanie, zaprzę­
żonych w 6 białych koni i etcczeaem przedstawiciela­
mi stowarzyszeaia itadentów i koiperacyj Fiłarecje, 
poczem olbrzymi pochód, złożony z kilkutysięcznego 
tłama, ruszył ka ambasadzie polskiej. Po przybycia 
do ambasady, przedstawiciele robotników, studentów, 
dziennikarzy i artystów wynieśli Famną na ramionach 
i złożyli ją w jarzącej sią setkami świec kaplicy, do 
której w ciąga całego daia przybywały liczne rzesze.

Przed trumną asta ariona urnę z garścią ziemi fran­
cuskiej, którą zawiozą de kraja przedstawiciel* emigracji 
dr. Gtrszyński i dr. Pożcrski. Na umie tej zaajdnjc 
aię następujący napis ; Ziemia ta francuska zestala za­
wiezie na z czcią religijną na Wawel przez b. uczniów 
szkoły pelskiej spadkobierców tradycji emigracji peiikiaj.

P ro c h y  S ło w ack ieg o  w  C h erb o u rg a ,
Cheibcurg, 15. 6. Trsmna z prochami Słowackie- 

gd, której towarzyszyli radca Laspecki i konetl gea. 
Poznański przybyła ta o 11.10 przed południem i smiesz­
czą na zestala na przybranym we wstęgi o barwach na­
rodowych katrhlki ustawionym ns przystani. Straż przy 
katifalka objęli ci łemkowie korporacji akademickiej Pi­
larce ja, reprezentujący zarazem związek itadentów Po­
laków w Paryże. Modły żałebae, odprawione zostały 
przez ka. prałata Tarnogórskiego. Następnie przeniesione 
trumnę aa statek „Wiljaa, który odpłynął z Cher- 
bonrga do Gdyai dziś wieczorem.

Na koronację obrazu M. B. Ostrobramskiej przybędzie Prezydent Rzplitej
i marsz. Piłsudski.

Wilno, 14. 6. W czasie pobyła wojewody wiłsń- 
akiego w Warszawie, przyjęty on został przez marsz. 
Piłsadskiogo i odbył z nim dłużsią kctfctoację. Marsz. 
Pitsadski interesowi! się żywo szczegśismi koronacji 
cadowaego obraza M. B. Ostrobismikicj, a awłistcsa 
kwestją ilstwień dla piolgisymśw, pisy by wijących aa 
aioczystsści keronaćyjaa do Wilna. Pan Marszałek 
oświadczył, żo celem lunięcia bnkćw aprowizacyjaych, 
wydano zostaną aadtwycasja« zarządzeni». Nastąpnia

p. Marszałek oświadczył, że osobiście przybędzie no 
nieczystości wileńskie, przybędzie również p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, który zabawi w Wilnie 2 d ii. Dzień 
3 lipce wykorzysta p. Prezydent na zetknięcie się z sze­
regiem kół miejscowego spełeczeństwa i aa peznaaic 
Wilna. W przeddzień uieczyiteóei przybędzie do Wil­
na mia. kelei, który osebiścia kiarewać będzie zarzą- 
dzeaiami, msjąccati aa cela uraefaomienia jak aajwięksse] 
ilaści pociągów przyckodzących i odchodzących z Wiła
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Kowerda skazany na bezterminowe ciężkie więzienie.
B adan ia  św iad k ó w .1

Pierwsi zczDiwili przodownik policji Jssińiki i pe- 
sterankewy Dąbrowski z kemisarjata kolejowego, któ­
rzy niezwłocznie pa zamacha przybyli aa miajaca wy­
padki. Świadek Dąbrowski zaznał, aa aa zapytanie, 
skiarawaaa da Kawardy, dlaczego zabił Wojkawa, 
Kawarda, aiwiadczył, ta  strzelił za Ras ja i miljeay 
ładzi, Z kalii zazaawała Sara Faingsteinewa, a której 
oskarżany bezpośrednio przed zabójstwem mieszkał 
przez parę tygadai, Świadek zaznał, ta nikt oskarża­
nego w tym czasie nie adwiedzał. Z zeznań abajga 
rodziców eskarteacge, ajsa i matki, wynika, ta  Kawet- 
da był wychowany w atmasfarza religijnej, wyrótaiał 
s i ' szczególną wrażliwością na wypadki rozgrywające 
s i '  w Resji bolszewickiej, ptzyezem ad wczesnych lat, 
ba ja t ad 14 raka tycia, będąc w szkoli, maaiat pra­
cował i przyczyniać się do otrzymania rędziny. Ojciec 
ozkartentgo aieaskal przed wojną z rodziną w Wilaie, 
skąd ewskaowano go do Maskwy. Z pachadzania 
jest włeiciaaiaem. W raka 1917 walczył z Kiereńiki* 
przeciw balszawikam, Z przekazań ojciec Kawardy 
jest antybaiszewikicm. Siabia araz rodzinę swata za 
B ałorasinów,

Z kolei przed aądam przewinął się szereg fwiad- 
ków. Greno naaczyciclikia gimaazjam, da którego
cczęazczał aakarteny i koledzy z gimaazjam, m. ia. dy 
rektor gimnazjom rosyjskiego Bielawski zaznali, ta  
eiktrłony ad jakiegoś czata przeatał^ię uczyć, ca była 
zagadką dla ciała naaesycialakicgo, wyrótniał aię on 
bowiem wysakiami zdoinaiciami. Kawarda był chłap- 
ctm zamkniętym w aobia, nie dzielącym aię awajami 
przeżyciami wewnętrznimi z ataezeniam. Koledzy eskar- 
toaego również charaktery zawali ga jako kolegę sym­
patycznego, zdalaega, aia mniej przeto zamkniętego w 
sobie. S wiadek dr. Pawiakiawicz, redaktar czasopisma 
.  Białoruskie Słowa* zeznał, ta  aakarteny pracował n nie­
go 3 lata jaka korektor. Uchodził za bardzo zdolnego 
i tłamaczyi z języków abcycb na biiłarntki całe zaty­
kały, a niekiedy pisał zapełnia aamadzialnie «tykały. 
Z dłlrzyeh zeznań świadków okazało się, te  Kawarda 
początkowo aczętzczał do szkoły białeraakicj, później 
jednak po wytwarzania się akała jaga osoby nieprzy­
chylnej atmoshry, zamazany był przenieść się da gim­
aazjam rasyjskiago. W oczach najbliższych przyjaciół 
Kawarda schodził za idealistę. Biegły lekarz dr. Grzy­
wa Dąbrowski po scharakteryzowaniu strzałów danych 
przazKawardę de Wajkowa, wydał epinję, ta  pierwszy 
strzał był śmiertelny w lawa place, dragi zaś pa- 
wiarzchaway.

Na zapytania obrony, czy jednak aia wyklnczana 
jist inna kelejneśś, a m'taowicia, ta  pierwszy strzał 
»ył powierzchowny, a nie śmiertelny, a pa tym strzale 
wskutek apacjalnej pozycji, przyjętej przez pasła Wój­
tow a, mógł nastąpić dragi strzał śmiertelny, biegły 
orzekł, te  ewentualność ta jaat wyklaczena. Z mater­
iałów, dostarczanych na przewodzie sądowym i w ze­
znaniach świadków biegły arzakł, ta  oskarżany weka- 
tak waranków matarjziaych i niedawno przebytej ciężkiej 
charaby szkarlatyny, mógł się znajdował wstania psy­
chicznym, który da pewnego stopnia tłómaczyłby jago 
czyn.

Po zbadania wszystkich świadków oakartenia i do­
wodowych, przewodniczący zarządził 2 i pół godzinną 
przerwę. Po wznawiania rozprawy przewodniczący 
«dzielił głosi oskarżone», który złstył następającc
«świadczenie, zaczynając od słów:

M owa K ow erdy .
Chciałbym Wysokiema Sądowi złożyć wyjaśaienfe, 

w jaki apasśb doszedłem do tego, te  tydzień tama 
dekanatem zamachu aa osobę posła bolszewickiego 
Wejkowa. Przewrót bolszewicki zastał unie iczniem 
szktiy realnej w Samarze. Uczęszczałam wówczas do 
2-ej klasy, Pewnego dnia, gdy wychodziłam wraz 
z kolegami za szkoły, dyrektor szkoły aprsadził nas, 
abyśmy nie sili pawnami nłicami, gdyż mogą naa po­

bić za nasza czapki. B /ł to pierwszy skałek przawratn, 
który edczilem na sabia samym. Pa przawraefa jeż­
dżąc codziennie da szkoły z wiotki, oddalonej od 
Samary o 17 wiorst, byłam naocznym świadkiem eha- 
oia i aktów terom. Następnie oskarżany maleje przed 
aądam rozmaite akty terom, których był świadkiem, 
a która debrze pamięta jaszcza z czasów dzieciństwa. 
W raka 1919 w dradze powrotnej do Polski doznawał 
również krzywd ad władz bali ze wickick. Twierdzi, ta  
w Wilnie zaalazł aię w eteczeaia kemnniznjącem i tern- 
bardziej edcznwał sjesta* strony syatemn bolszewickie­
go. G ly czytał gazety, wracając w radaksji, n zwłasz­
cza książki Kramowi i Arcybasrewa, zrodził aię w nim 
zamiar walki z bolszewikami. To ma się nie wdało. 
Zaczął wtedy czynić starania a wyjazd legalay da So­
wietów. Odmówiona n a  prawa wjazdn i wówczas 
postanowił na znak protestu zabić Wojkowa. Ż iłują, 
ża zrobił to w Polica, której nie chciał sprawić kłopota, 
a którą traktaje jaka dragą swą Ojczyznę, Z przake- 
nzń nie jest monarchistą, lecz demokratą. Wali jaki­
kolwiek rząd w Rosji, byle nie rząd komniistyczny. 
Wojkawa zamordował nia jaro poiła sświeckiego w 
Polica, lecz jaka przedstawiciela K m in  taras. Oitataią 
książką, pad wrażtniem której był w chwili dokonania 
zabójstwa była książka pt. .Zapiski pisatiala* Atcyba- 
szewa. Oskarżany dobitni« zaznacza, żc z zamiarem 
nczynienia czegoś, ca by świadczyło o podjęcia walki 
z jaga strasy z bshzewizmcm, nosił się ad dtaższege 
czasu. Olcznwał gwaltswaie wprost potrzebę dokona­
nia jakiegoś czynu w czuta, kiedy wszyscy inni nic 
nic robili, calem zaiwccztaia bolszewizata.

Pa wyjaśnieniach oafcarżsatg*, zarządzana krótką 
przerwę, calem dania msżaośzi obranie zapoznania się 
z matarjałami i literaturą, znslezioaą a oskarżonego.

Pa przerwie, sądowi zakomanikewane, ża przybył 
na salę rozpraw zapraszany przez sąd w charakterze 
świadka, b. aawiacki charge d’*ffiirea w Londynie p. 
Rascaholz.

Pa zeznaniach Rasanhelza prekarater nzatadaiwszy, 
dlaczego sprawa kwaiifikaje aię da sąda daraźacgo, 
staaął na stanawiika, żc zabój itwa Wojkowa należy 
rozpatrywać jako czyn jadnostki, za którą nic stają żad­
ne organizacja ani nbacznc względy. Sprawę wymiera 
kary, prokurator złożył w ręce sąda. Naatępaia prze­
mawiali 4 abrcńcy Kawardy.

W yrek.
O gedz. 12.30 w nocy sąd doraźny ogłosił wyrek, 

macą którego Buya Kawarda skazany zastał na bez- 
termiaewe ciążkie więzienie, z pazbawicaiam wszystkich 
praw. Równocześnie sąd poetaaewił zwrótió się da 
P. Prezydenta Rzplitaj z prośbą a zamianę taj kary na 
15 lst ciężkiego więzienia.

B orys K ow erda

zabójca posła sowieckiego Wojkowa.

W i a d o m o ś e i i
Nowemiasto, dnia 20 cierwe* 1927 r *■

Kalendarzyk. 20 czerwca, Poniedziałek, M. B. Pociesz.
21 czerwca, Wtorek, Alojzy, w. Alicja. 

Wschód słońca g. 3 — 15 m. Zach. słońca g. 19 — 59 raf, 
Wschód księżyca g. 22 — 51 m. Zach. księżyca g. 9 — 51 m*

X m ia s ta  i  p o w ia tu ’
P rz y ję c ie  uczn iów  g im n az ja ln y ch  

do 1 E o m a iji  św .
No we m iasto. W niedzielę, a gedz. 9 przed pal. 

podczaz masy św. gimaatjalatj przystąpiła 10 nezniów 
[ klasy gimnazjilntj miajscawcga zakłada da I Kemaaji 
św. Ds wprowadzanych w araczystcj procesji de koś- 
ciała, przemówił miejacawy ki, Pratakt w serdecznych 
sławach, stawiając im za wzór ztalaść i męitwa iw, 
Teraacjaaza, Pa przyjęcia Kamnnji św. i uksń;zeaaj 
mazy św., ebdarzeni zastali ncakomanikanei pięknemi 
obrazkami pamiątko wami.
S k ład  członków  kom isji szacu n k o w ej p o d a tk i 
*ochodow ego w  N o w em aieśc ie  i  n a  p o w ia t aa  

o k rea  1 9 2 7 -1 9 2 9  r .
Pp, Nawatzyk Wacław, kupiec Newamiasto, Grabow­

ski Józef N swe miast a, Ciszewski Jan, zegarmistrz Ne- 
wemiaste, Ossowski B jleslaw, właśc. ziem«ki Mantawa, 
Jarzębski Kazimierz, właściciel zieaski Krzemieniewa, 
Bicniaizewiki Jan, ralnik Newydwór, Piywaczyk A«t. 
kapie: Lubawa, Kant Asteas mistrz piekarski Labawa, 
Przcradzki Klamcaa, kąpiąc Labawa, Litz Piotr, mistrz 
stalarski Labawa, Ztlma Franciszek, ralaik Łążya, 
Traszczyński Aatoni, rolnik Psmiarki.

Z a s t ę p c y :  Pp, Zimny Belasław, kupiec Nowamia- 
sta, Jabłoński Wł. piekarz Newamiasto, Ladwicki Bał, 
miatrz rzeźaicki Nswemiaste, Dąbski Ludwik, właśc, 
ziemski Bibtlice, Majawaki Jaa, ralaik Szwarceiewe, 
Racińtki Wł. rolnik Ramion, Jankowski Fraac. kupiec 
Labawa, Myszkowski Wiktor, kapice Labawa, Czajkow­
ski Jan, właśc browara Lubawa, Mircinkowski Wład, 
rolaik Byszwałd, Rssiński Asastazy, ralaik Pacołtowo.

P l o n u  u d e rz y ł w  o b e rię .
L e k a rz y . Podczas barzy, która srożyła się we wi- 

gilję Bożego Ciała w naszej skalicy, ndarzył gram w 
oberżę p. Micidłowskiaga. Był ta jednak t. zw. sima? 
gram, który prócz nabawienia stracha znajdującym się 
w mieszkania, paważaiajazej szkody nia wyrządził.

P o ta r .
S k a r ł ia .  W Boże Ciała w paładaic a gedz. 4-ej 

spłonął aa probostwie stóg z ałamą ca. 40 ctr. Pod­
paliło 2 chłopców, w wieka ad 4 —5 lat bawiących aię 
zapałkami. Przsatrsga stąd, jak bardzo tracka zważać 
na dzieci, a mianowicie w tym kierankn, by nic zdo­
łały aię danzad da zapałek.

W ycieczka  uccuiów  p rog lm eaz jam  
Lnba-w akiego.

L ab aw a , Daia 14 czerwca br. urządziła nasza 
pragimaazjaai wycieczkę da Radamaa. Na «śmia piękni« 
zielenią i barwnami wstęgami przybranych wazach drabi­
niastych, wyraszyła a gedz. 9 młodzież gimnazjalni 
z prtftiarami d# Rtdsmaa, aby pa trudach i mszałach 
cała ręcznych spędzić wapóinia kilka miłych gadzia 
poza marami zakłada. Pa małym pastaje w łosia Ra­
kowickim przybyli nasi młodzi wycieczkowej da Ra- 
demni o gadz. 11. Pa śniadania, weselej zabawia w 
agredida i nad malawaicsam jaziaram, wyruszyli wazy 
scy chłopcy do Grjźlta, gdzie był wypoczynek i zaba­
wy n»d jaziaram. Pa powrocie do Radomna sprawili 
miłą niespodziankę uczniom pp. Dyrektorostwo, którzy 
przybyli do Radamaa, aby popatrzeć i aciaizyć aię wi­
dokiem rozweselanych twarzy wychowanków. O ga­
dzinie 7 wracała młodzież da Labawy i ta godz. 9; s 
z wesołym śpiewam, a aardeccocmi okrzykami witam, 
przez obywateli miasta, azezęśliwie i zdrowa wrócili I 
da demów, aby jaszcza na kilka dni zabrać się da niaki,|
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UN A R Z E C Z O N A  Z  „ T IT A N IK A
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZEINA.

(Ciąg dalszy),
— Na, słowa twoja nie brzmią jak słowa kobiety, 

która się czaję nadzwyczaj szczęśliwą w małżeństwie 
— rzeki Fred Wcbb z uśmiechem. — Ala wiem, ża 
Sidncy nia wyleczył aię jeszcze zapełnić ze awejej 
dawniejszej lakkamyślnaści. Miej tylko cierpliwość 
z nim, a wszystka aię zmieni na lepsze,

Wiarz mi, maje dziecię, Sidncy jaat w grancie 
tztery poczciwym chłepce». Nia byłby on nigdy zdal­
ny ds popełniania złego, podłego czynu 1

Halina spuściła oczy.
Ona lepiej znała charakter awago męża i lepiej ga 

•miała oiądzić niż Frtd Wcbb.
— Chciałem ci tyłka ta powiedzieć i prosić, byi 

miała tiechę cierpliwości z nim « .  więcej nic. Czy 
życzysz sabia może czego?

— Jakież życzenia mogłabym jaszcze mieć, prze­
bywając w tam wapaniałam otoczenia, w tym » d a w ­
nym pałacu ?

— Na, kobiety mają rozmaite pragnienia I
— Ja jednak nie należę da kabiat, których sana 

tęskni da zewnętrznego blaski.
— O łam wianu, maja ty córeczka. Jaataś u  wskroś

Palką, Ala właśnie kocham cię za ta, że nia znajdujesz 
upodobania w zbytki i rozrzutności, a pragniaiz wt- 
wnętrznego, apekojnego szczęścia 1

W taj chwili weazła da pokoji służąca i przyniosła 
kapalasz i rękawiczki.

— Maaz zamiar wyjechać ?
— Właśaia się wybierałam da miasta, gdy waza • 

dłaś, waja.
— Gdzie aię chcesz adać?
— Da szpitala l
— A ta paca ?
— Jaat tam pawna bardzo nieszczęśliwa dziewczy­

na, której męża będę mogła dopomóc. Przedwczoraj 
wyratowana ją z E ist iivar, gdzie szakala śmierci; r u i -  
siła ją do tego nędza.

—i I chceiz ją zobaczyć ? Brawa, maja dziecię ! 
Zanieś w takim iszic edemaia owej dzicwczyaie tan 
kawałek papiera. Przyda jaj się zapewne, jeżeli jaat 
biedna.

Starzec mówiąc ta aława wyjął portfel i padał 
Helenie papierek studelarewy.

— W imienin nieznajomej mi jaszcza pupilki, dzię­
kuję ci dragi wnji za tak bajny dar — rzekła Helena 
uradowana.

— A więc da chsrity bansa! — zawalał Fred 
Wabb. — Wiaiz ca, mota mnie cabicrzeiz za sobą. 
Mam zamiar ndać się aa ulicę Mnatgammcry, a ty bę­
dziesz tamtędy ptzejeżdżała.

— Ależ dragi waja, z największą przyjemiaicią 
zza tiara ję d  miejsca w moim powozi« I

— Na, to padaj mi ramię, dragi« dziecko. Popro­

wadzę cię do poważa tak, ża wszyscy miedzi ryetr* 
pobledną z zazdrości. Ba takiago kawalera cbyba 
miałaś jaszcze, Heleako 1

— Szczerze mówiąc — ta aia!
W parę miaat pętam starzec siedział w elegancki 

powozie ebak ślicznej swej siostrzenicy; powóz pęd; 
przez aiice Nawege Jorku.

— Na, ta jestem jaż a cala! — zawalał F r  
Wabb. — Ota ulica Mentgemmary. Ha, ba, stary Brić 
ga zrobi wielkie oczy, gdy maić znawa ujrzy w asr 
jamie.

Da widzenia. Helenka i Tak, tak, daża cza»  i f  
nęła, odkąd nic byłam w jaga zimnej piwnicy, 
dziaiaj, dzisiaj chcą znowu wypuścić mojego sępa, 
by azarpał mała ptaszki!

Halina nia rszamiała znaczenia tych słów, nie mi; 
ła jednak ochoty zastanawiać się nad niemi i pytać o afó

Ucałowała rękę Freda Webba, gdy się z nią żtga 
a miljaner raz jeszcze pogłaskał ją cznle pa twarzy i rzeki

— Głową da góry maja dziecię 1 Wszystko będ 
w najlepszym porządku! Najważniejsza, byś zest 
dzielną, kochającą żanąl Da widzenia!

Zeskoczył z poważa z młodzieńczą lekkością, kti 
ra była w nim zadziwiająca.

Człowiek tta , » ję ty  aztawiczaie mnóatwam is- 
resów, która ma nia dawały pm ria » i  chwili srytcha 
zachował całą młodzieńczą elaatyczaośó.

Helcia wychyliła aię przoi oka« po wota i za. 
łała do w eźsicy:

— Do C kari ty-hossa! (C. d. a.)



Ogniste strzały.
Ugodzony strzałą p. mecenasi Domagały podejmują 

laka w ą i akładaai 10 i l  aa sakip sztandar« Ta w, 
Powat. i Woj, K .lik o w a k i, .acztlaik Pataty.

Na sztandar dla Tow. Pawat. i Wojaków zUżył p. 
lal. Grafa 10 zł.

E f t a n i a  końcow y w  S zko le  W ydziałow ej.
L ubaw a. Jak rak racznia tak i w ty a  raka od­

był sią pad kierownictwem Pana laapaktara Szkolnego 
Piotrowskiego, «{tania kańcawi VI, klaty Szkoły Wy­
działowej w aasztm miaście.

Kandydatek de a |zanina stanęło 8 i t a : Gśro-
cka Mar ja, Gribewska Stani aława, Jarasz« waka Izabela, 
Kalinowska Jadwiga, KabiszOwna Irena, Leśniaków aa 
Katarzyna, Marawska Eleonora, Orzechowska Ladwika. 
Wszystkie kandydatki zdały egzamin. 3 z pomiędzy 
nich zastały zwolnione ad nataege egzamin« : Grabow­
ska Stanisława, Jaroszewska Izabela i Kalinowska Ja­
dwiga. Wszystkim ty n  panienkom tyczy ssą wiele 
szczęścia w dala tern tyci«.

K orsa k w ia to w e .

Sowiety mordują polskiego oficera.
Gdańsk, 15. 6. Z Moskwy donoszą, te  per. Janik, 

oskaiteny a rzekana szpiegostwa na rzecz Polski i za­
mach tererystyczny hył dziś skazany na śmierć. Pa 
kilkn gadziaach, mima interwencji palskiaga poselstwa, 
wyrek wykonana.

Szczegóły oprowadzenia por. Janika przedstawiają 
sią jak nastąpaja: Kilka dai tam« par. Janik, dłnga-
letni ef cer Kerpnsn Ochrony Pogranicza, jechał kanna 
wzdłnt granicy pelsko-sawieckiej, która jak wiadama, 
jaat krąta. Przaaczywazy ktdryś ze stnpdw granicz­
nych, por. Janik dostał sią na ierytorjnm sowieckie, 
gdzie został przychwycony przez krasnoarmiejców. W 
drodze de Mińska, dokąd był wieziony drezyną, zda­

rzył aią wypadek. Dresyne została rozbite, e człon* ( 
czerezwyczajki, niejaki Ochmański i kierowca drezyny 
ponieśli śmierć. Źtłniarze eskortujący i par. Janik za­
stali kontuzjawani. Wskutek powyższego par. Janik
askarśany został przez władza sowieckie a dokonanie 

, zamach« na Oęhmańskiege i przekroczenie granicy w 
celach szpiegostwa.

Wszelkie starania władz polskich nic odniosły 
skałka. Bszpeditawne eskariciie pasłiiyła władzom 
sowieckim da wydania jednego wyraka wiącej. Pat. 
Janika pamima ailntj iatarwancji poselstwa polskiego 
podobna rozstrzelane.

f i

Nungesser
B ohaterscy  lo tn icy  a le  

Londyn, 16. 6. Reiter dowiaduje sią z Ottawy, 
ta  wiadamość o zialezianin lotników Ningassara i Co- 
l/aga przy tyci« potwierdza sią. Wiademeić, otrzy­
mana z Qi«boee wyjaśnia, te  akelica rzeki Band, skąd 
otrzymana wieści a lotnikach, zaajdnjc sią w pahlit« 
pełlóniowe-wschsdnitgo krańca św. Jana, Miajscawaść 
wymieniana w doniesieniach znajda]« sią w znacznej 
odległości od poaktn, z którego «biegłą niedzielą wie-

i Coli żyją !
z g in ę li w  fa la ch  oceanu .
|  czarem rzacaae sygnały świetlne.

Londyn, 16. 6. Agencja Rentera dowiaduje sią 
■ z Chicaga, ta  prezes towarzystwa linji letniczej Bayr- 

chyld z Qiebac« tclefanewał da .Chicaga Harald“, it  
wadłng posiadanych przez niego wiadomości, Nangossor 
i Cali znajdują sią w pobliża Rsse-Delimu nad południ* - 
wcm wybrzetem rzeki Stagaenay w prowincji Qaahcc.

L ubaw a. Ketso kwiatowa «rządzone przez miej­
scowy Ctarweny Kriyt, w niedzielą 12, VI, wypadło 
bardzo dobrze. Pomimo niepegedy, która przed pał. 
była wprsst przykra, pa psładnin wypogodziła sią 
nieba i pozwoliła rozwinąć sią kerewedawi koraa. 
Była stosunkowe doża powozów piąkaie «dekorowa­
nych kwiatami, szczególną uwagą zwracał rydwan pani 
Speicheitówny, która w rzymskim stroją, sama powoziła. 
Dalaj wyróżniały sią powozy p. Krsysiakowaj i ptńrtwa 
Gradusztwakieh z Nawty, antamabil f .  Dr. Braiaega, 
wóz sanitarny, amisanka p. Sargatówny, kanni jłź iźey  
Lescy, kilka piąknie przybranych rowerów i inne po­
wozy równiat {«stawnie «dekorowane. C tlaśi paprze, 
dzana orkiestrą wojskową robiła miła i niezwykła w 
w naszem miaście wrażenia. Na rótnych niespodzian­
kach i tańcach gaście Czerwonego Ktzyia spądzili 
niedzielą i bawili sią ochocze da rana.

Z  P o m € t r m i
T yfaa  b rz u s iu  j  w  L id zb ark u .

L id zb ark . W Lidzbarka stwierdzano nrządowo 
kilka wypadków tyfuan btZHssncge. Dotychczas jedna 
osoba zmarła, kilka znajduje sią w stania bardzo eiątkim.

Z jazd  n a s c iy c łe ls tw a  P om orsk iego .
G radzlądz. We wtorek, dnia 7 czerwca rb. od­

był aią w Gmdziądzu VII. Daraezsy Walny Zjazd Di- 
legatów Okrąg« Pomorskiego .Stowarzyszenia Chrzęść. 
Nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych*. Po nabo­
żeństwie a gada. 8 mej rano w kościele ftrnym, zthrali 
aią delegaci o gods. 9 tej na sali haiala .Pod Złotym 
Lwem*. Delegatów uprawnianych da (lasewania było 
58, z których Każdy reprezentował pa 50 ci« członków 

/Kół. Prócz toga sławiła sią wielka ilość gęści. Zjazd 
zagaił prezes Octągewy Nowicki, poczam przyjąte po­
rządek dzienny i «konstytuowano bima. Zjazd wysłał 
trzy deptsze 1. do księdza Kardynała Hlonda Prymasa 
polskiego treści następując*]': Nanczyciclitwe pomorskie 
zebrana na VII Walnym Zjeździć Stowarzyszenia 
Chrzęść. Nar. Nauczycielstwa Sikół Powszechnych 
Pomorza, przrsyła serdeczno tyczenia, składa wyrazy 
głąbokiega bołdn i czci oraz ślubuje przez przywiązanie 
i wierność swym ideałem, zasadom katolickim i naro­
dowym, wychowywać na bsstjonie pomorskim nowe 
f  okolenie peiskie, silni* związane z kościełcm katolickim 
i Ojczyzną. 2. Zjazd nauczycielstwa Stowarzyszenia 
Poznań. 3. do Pani dyr. szkoły Anieli Rndnickiej w 
Lwowie, ctłenkini honorowej .Stowarzyszenia* obcho­
dzącej w łych dniach jnbiiensz 50 letniej pracy zawodowej.

Zjazd wybrał komisją werjf kicyjną (Dslecki — 
Chełmża, Wodrewski — Stara Kinowa, Góigtr Lubi­
chowa) i komisją matki (C. Kalinowski Gr«dziądz, 
Dzięcioł — Działdowo, Br. Dcskewaki P»ck, Jackowski 
Chojaico, Wojciechowski — Tornń)

Wygłoszone nastąpnie spiawozdanis, i to prezes 
Zarządu Okrągowtgo Nowicki z działalności ogólnej 
Zarządu Okrągowcgo, sekretarz C. K*1 newski z dzia­
łalności Wydziału Wykonawczego, skarbnik A. Spisa 
z słana kasy ekrągowaj, Zawodzińiki-Tassewo z dzia­
łalności Kaay Ubezpieczeniowej, L. Krajnik—Pelplin 
złoty! aprawozdaaic komisji rewizyjnej oraz Osiecki- 
Chełmża sprawezdanio w imienin komisji weryfikacyjnej. 
Po bardzo obazornoj dyskusji, w której brali ndział m. 
i. delagaci: Walter Sąpólno, Wolk-Tnchola, Prabucki- 
GniownLat(ki Tnchola, Bałacbowski Lidzbark, Ułaaowaki 
Lipinki, Tytnlaki-Nowo, Rsszeja-Starogard, Krajnik- 
Palplin, Jackiewicz--Gniow, Metyle wzki—Łisin, 
Jamroty-Grodziczao, Gswin-Wejherowo, Zetorski- 
3$ wiecie, Cioszjńiki—Unisław, Mai—Bakowioc,
przystąpiono do wyborów. Ustąpili w myśl statnłn po 
trzyletniej kadencji prozoc Nawicki, wiceprezes Bnchhelz 
— Torań, Kwiatkewski-Grudziąds, Kelaiińaki-Brodnice, 
Nałęcz-Wąbrzeźna. Wybrano prezesem Okrągn Pomor­
skiego na przeciąg trzech dalszych lat ponownie 
proaesom posła A. Nowickiego, któremu zgotowano 
serdeczne owacjo. Pasatom wybrano jako wiceprezesa 
p. Wojciechowskiego z Terania, prezesa Koła tamt, 
pasatom p. Kwiatkowskiego-Grudziądz (ponowni«) 
KoUfińikiogo-Brodnica (ponowni«) i pp. Szmoltora- 
Crradządz i Jackowskiego prezesa Koło Chojaico. Jako 
delegata do Zaraądo Główocgo z ramieoia Okrągn 
Pomorzkiogo wybrano ponownie na jeden rok p. Nogą

z Jeżewa, jako delegata do sekcji gospodarccej przy | 
Zarządzie Głównym p. Ziwedtińskiege z Tatzewa, ; 
jako rewizorów kasy pp. L, Krajnika-Poiplin, Raazcja- 
Staragard i Vctł«ra Toruń, jako ich zastąpców pp. 
Gtochackicgo-Barłotno i Stefańskiego Tczów. Uitaloa* 
że Pomorze bądą reprezentowali wszyscy członkowie 
Pomorskiego Zarząd« Okrągowojo oraz pp. Dziąciół 
Działdowo, B'. Deskowski — Pnck, Kalinowski — 
Sąpólno, Murawski Lubawa, jakozaałąpcy p. Brzeziński 
—Brzeźno, GSrski-GaUb i litych-Przodkawe i Wio- 
czortk-Libichswo. Po przyjęciu roczaogo sprawozdania 
i rashnnków Ksay Okręgowej uchwalono podwyższenia 
składek od daia 1. Upca r. b. da wysokości 1,50 zł. 
z tern, 1« wszełkia dodatkowo obciążenia, nawet na 
Kasą Ubezpieczenia, ustaną, uchwalone ściągaś zaległo­
ści członków i kół z zastosowaniem odneóaych art. 
statntn oraz powzięto cały szereg innych «chwał kaso­
wych i organizacyjnych tak Zarrądn Okrągowcgo jak 
i poszczególnych kół. Zatwierdzona rcgalamin kolonji 
wypoczynkowych dla nancsyciolatwa nad Bałtykiem. 
Ustalona ta  nastąpny Doroczny (VIII.) Walny Zjszd 
Delegatów Pomorza odbądzio sią w csusie Zielonych 
Ś ariąt w Chełmnie, jako miejscowości, w której organi­
zacja wziąła swój początek. Apelem aby nauczycielstwo 
korzystało z kirsów wakacyjnych w Paska, Wejherowie, 
Terania i Lubswłe oraz z Wyższych kursów nauczy­
cielskich, w Grudziądzu, Chsjnictch i Wejherowi«, jak 
taż z koianij wypoczynkowych, oraz stawiło sią ławą 
nt wszechpolskim zjeździć naacsycielstwa polskiego w 
Glsńska zamkaiąto zjazd tak wspaniały i impasujący,

D>m, g ic ie  zam ordow ana z o ita ta  rodzina  
L ew an d o w sk ich , np toaąt od p io ru n a .

W . T arp n o . Niewielki z cegły zbadowany do- 
mek z zabadawaniami goapodarskitmi i ort ster ją. był 
siedliskiem rodziny Lewandowskich, złażonej z 7 osób : 
ojciec, aołtyi Wielkiego Tarpna, nutka, córka oraz trzech 
synów i babka.

Ctłs rodzina zajmowała sią ogrodnictwem,
Powaego dnia z końcem latego br. cała rodzina 

została w ohydny sposób zamordowana... Wszystkich
znaleziono w jednaj izbie z roztrzaskanemi głowami...

Pozostał przy życin tylko jeden z członków rodzi­
ny, syn Leon...

Leona Lewandowskiego aresztowano, gdyś jest
prawdą, śe on te zamardował swą rodziną.

Podczas ostatniej barzy glebową ciszą opustosza­
łego dom« rozdarło mgle «d*rse«ie pierona,

Piorun uderzył właśnie w tą samą izbą, w której 
dokonano strasznego mordo.

City dom atanął w płomieniach. Na ale zdsł sią 
ratunek przybyłych z Owczarek i M. Tarpna straży 
ogniowych, pomimo wysiłków nic me zdołano «rato­
wał. Całe domostwo rodziny Lewandowskich spłonął# 
dm czątaie, pociągając strato przeszło 10000 złotych.

Dziwny zbieg okoliczności.
Ludzie móarią, że to wyraźny pałac Boży.

P ew no  b y le  to in acze j.
Rzekom e u p ro w ad zen ie  n iem ieck ieg o  u rz ę d n ik a  

n a ig r a  Bieżnego.
< C hojn ice, iławska gazeta niem. „Weatpr. Tago- 

biatt* donosi, ża w świąto Ziel. Soiąiek w powiecie 
bytomskim stacjonowany nrządaik niemiecki nadgra­
niczny podczas obchodzenia swego rewira został pod- 
stąpnia zwabiony na torytorjam polzkia i uprowadzony 
i zaaresztowany. Podobno zasjdnja aią w Chojnicach 
ccy w Kościerzynie we wiązieain. Żarząca ma aią 
uprawniania szpiegostwa.

(Znana rzaez, żc niemiecki« gazety w stosunku do 
■praw polskich nic zawssa piazą prawdą. Przyo. Rad.)

Z am ias t 4, ty lk o  2 p ro c e n t.
Na jtdaam z najbliższych posiedzeń Ridy Mini­

strów uchwalono zostanie rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie odsetek ker za zwłoką w 
płaceniu podatków samorządowych.

Według tego rozporządzenia magistraty nie bądą 
mogły pobioraś 4 proc. miaiiąccnin od zaległości po­
datkowych, jak to jaat ogólni« praktykowane obecni«, 
lacz tytko 2 proc.

Ostatnie wiadomtioi poKtyazao.
Na notę now iecką odpow iem y po p rz y je id z ie  

p . Z a lesk ieg o .
Warszawa, 14. 6. Dowiadujemy aią, iś sprawa odpo­

wiedzi rządu polskiego na dtngą z kolei netą, wysłaną 
przez zastępcą komisarza dla spraw zagranicsnych p. 
Litwinowa, stanic aią aktnalaą dopiero po przyjeździo 
ministra Zaleskiego z Gana wy. Tymczasem rząd paliki 
na notą odpowiadać nie bądsi*.

Z n iżk ę  ko le jo w e d la  a r ty k u łó w  p ie rw sz e j 
po trzeb y .

Warszawa. 15, 6. Dziś na peiakich kolejach pań­
stwowych wprowadzona została zniżka taryfowa od 
szoroga artykniów pierwszej potrzeby. Województwa 
nowogródzkie, krakowskie i lwowskie «zyskały taryfą 
zniżkową na przewóz zboża z powodu brakn zbóż w 
tych województwach. Gdańsk uzyskał również zniżką 
taryfy na przewóz zoli na własne potrzeby, a cakiowaia 
na przewóz baraków ciktewycb na dalsza przestrzeni*

Ks. E dw ard  Ropp

arcybiskup-metropolita, obchodził obecnie 25-Iećies 
godności biskupiej.

P rx ed  «prow adzen iem  p rochów  S to w a e k ie g i,
Coraz szybciej zbliża aią chwila złożenia śmiertel­

nych szczątków Joijazsa Słowackiego w krypcie obok kró­
lów na Wawela. Zugaoizewaaiem tej arocsyetości zajęły 
sią specjalne komitety, tew. zaś oświatowe starają mąot«,- 
aby wielki poeU narodowy spoczął nietylko aa ten; 
wieczny wśród nas. Ucz żywy był w sercach narado r 
Nie możemy ograniczyć aią tylko na urządzani« obebo • 
dów, wysiania delagacyj, powinniśmy właśni« staraó sią 
nświadamić szerokie misy społeczeństwa «doniosłości 
chwili, o wielkości togo, który wraca w tryamfie. NU 
powinno być człowieka w Polsce, któryby nic wiedział, 
kim był Jatjasz Słowacki. A jaat ka tama niezwykła 
okazja.

Towarzystwo Csytalai Lodowych w Poznania po­
siada przezrocza do odczyta o Jaljasza Słowackim, 
Skoicystać z tego powinny prsodewazystkiem wasystki« 
towarzyitwa, oraz osoby intorosająco sią mchem oświa­
towym i zorganizować wieczernice, odczyty, obchody 
na którychby wygłaszany był wykład o Słowackim lu­
strowany przezroczami. Wówczas właśni* damy naj­
lepszy dowód, iż słowom .przód narodom niefcioofwU- 
ty kaganiec* jesteśmy wierni i wolą Juljnaza wyrażoną 
w toatamonci* staramy sią wypołnid.

Przy taj sposobności nadmieniamy, iż T. C. L, 
posiada około 560 seryj z zakres« Hiatorji Polskiej, 
literatury, sitaki krajoznawatwn itd. i wypożycza je as 
bardzo korzystnych warunkach. Zamawiać można liatow- 
nio łub t«Ufoniczni« pod adresom Towarzystwo Czy- 
telni Lądowych w Poznania, Franciszka RaUjczaka m. 
16. telefon 10—50,



O s t a t n i #  w i a d o m o ś c i .
nominacja gen. Góreckiego na prezesa Banku Gosp. Kraj. — Przyjazd min. Za> 
Jeekiego z Genewy. — Pogłoska e następcy Wojkowa. — Wyniki wyborów samo­

rządowych w Lublinie i Wilnie.
W arszaw a , 20. 6. U chodzi za rzecz  a ie - 

w ą tp liw ą  ao m iaac ja  se n . G óreck iego  a a  s tan o ­
w isk o  p rezesa  B an k a  Gosp. K ra j. N om inacja 
za tw ie rd zo n a  zostan ie  a a  n a jb liż sze j R adzie  
M in is tró w , p e c ie *  d e k re t nom inacy jny  podpi­
sze  P re z y d e n t R ip l i te j .  O czek«je, i i  g es . Gó­
re c k i  rozpoczn ie  u rzędow an ie  w  B an k a  Gosp.
K ra j. po sw oim  a r lo p ie  k a ra ty js y m , tj .  w  
końcu  cze rw ca .

D ziś p rzy b y ł do W arizaw y  po skończonej 
s e s ji  R ady L ig i N arodów  m in. Z a lesk i. W  
zw iązk u  z jego  p rzy jazdem  oczek iw ane je s t  
w y sto so w an ie  odpow iedzi p rzez  rząd  po lsk i n a  
d ra p ą  s e tę  L itw in o w a  w  sp ra w ie  zam ordow a­
n ia  W ojkow a.

M oskw a. P og łosk i o od roczen ia  na czas 
n ieo g ran iczo n y  nom inacji p rzed s ta w ic ie la  So­
w ie tó w  p rzy  rząd z ie  polskim , n a  m iejsce  W oj- 
k o w s , k tó re  p o jaw iły  *ię w p ra s ie  zag ra n icz ­
n e j t ą  ca łk o w ic ie  pozbaw ione podstaw . Od­
nośna nom inacja  n a s tą p i w  dn iach  na jb liższych . 
K a a d y d a ta ra  cz ło ak a  koleg jnm  K om isacjsta  
lądow ego  do sp ra w  z ag ra ń . T o a ia k o w a , na 
p rz e d s ta w ic ie ls tw o  w a rsz a w sk ie  nchodzi za 
n iem al pew n ą .

L sb lln . W ed łsg  o s ta tn ich  obliczeń w y n ik i 
w yborów  do r s d y  m ie jsk ie j są  » s t ą p a j ą c e : 
Z l i s t  po lsk ich  n a jw ię k sz ą  liczbę głosów  azy- 
sk s lo  P . P . S . ( lis ta  a r .  2) 16 200 f i .  (17 » a n d ,)

n r .  2 m iejsc, ch rzę śc ij. K om itet G ospodarczy 
O brony Polskoóci, odpow iadający  w arszaw sk ic - 
mn K. O. P . S . 9000 g ł. (9 m and.), B lok Z w iąz ­
ków  P raco w n ik ó w  (iis ta  san acy jaa ) 4875 g l. 
(7 m and.), N arodew y blok żydow sk i 4500 gł. 
(5 m and.), Z jedn . dem okrac ji żydo w sk ie j 2330 
g l. (2 m and.), Poalejo jon  le w ica  1225 g ł. 
(1 m and.) Poalejo jon  p ra w ic a  380 g ł. (bez 
m aad). O gólaa fre k w e n c ja  g łosu jących  do­
chodziła  do 85 proc. G łosow ało p rzesz ło  
48000, z czego w ażnych  głosów  je s t  47385, 
an iew sż ttie n y ch  715. N ie są  to  u rzędow a o b li­
czen ia , a le  d a ją  dok ładay  obraz w yn ików .*

W ilno. W ynik i w yborów  sam orządow ych : | 
L is ta  a r .  1 b ia ło rao k c-ro sy jsk a  1522 gł. (1. m.), I 
n r . 2 P. P . S . 10283 gł. (10 mand ), l is ta  n r .
3 zw iąz ek  k o b ie t żyd. 578 gł. (bez m and.), l i ­
s ta  nr- 4 b sn d  2968 gł. (3 m and.), lia ta  n r . 5 
li te w sk a  925 g ł. (1 m and.), lia ta  n r . 6 P o a le j 
•jon 291 (bez m a n d ), l is ta  n r . 7 robo tn iczy  
b e z p a rty jn y  ko m ite t w yborczy  90 gi. (be* 
m aad ), l is ta  n r. 8, żyd. l is ta  narodow a 9354 gł. 
(9 mand ), l is ta  nr. 10 U zdrów . Gosp M iejsk ie j 
5510 gł. (5 me a d ), lia ta  n r . 12 b ezp a rty jn y  
ko m ite t w yborczy  5405 gł (4 m a n d ), l i s ta  ń r. 
14 P o lak i c e n tra ln y  ko m ite t w yborczy  12533 
gł. (12 m and.) l is ta  t r ,  15 Nlezale*. p a r t ia  
socja l. (lew ice  P o a le js jo za ) 5036 gł. (4 m and ) 
Powyższe- dane  dotyczą 5 obw odów. O c ic k a je  
się je sse se  w y s i l a  z 5 obw odów. O sta teczne 
w y n ik i będą około godz. 12-ej.

Wykład o gazach.
N ow em łasto. Jałto dnia 21 bm. adbsdzia się 

wykład o gazach w Nawammisicie o sadz. 20 w siks la 
pawizscbnsj, a w Labawia o gedz. 21,15 na sali p. 
Kacbaśikiaga.

Uprasza się o panktaalna przybycia na wykład.

Ostre strzelanie w strzelnicy 
w Lubawie

sdbądzie się dsia 22 i 23 bm. dis fenkejsnstjnszy Pol. 
Płńltwswsj,

K ara d o la ra .
W arszaw a, 20. 6. D o lar 8.921/* T en d en c ja  

u trzym ana.
Z a 100 zł w  G dańsku 5 7 .9 3 -5 8 .0 7 .

Ki riiake]« •ip«wtciifa!»i i W. SUwUkl w ffgw«amlgftslf,

Wydział Powiatowy w Nowemmieście
u r u c h o m ił pod iachowem kierownictwem

wytwórnię cementową
i wykonuje po najtańszych cenach ru ry  od  0 ,2 0  d o  1,00 m« 
w ś w ie t le ,  p o z a te m  k r a w ę ż n ik i, ś c ie ż k i ,  ż ło b y ,  
e iu p y  d o  o g r o d z e n ia , p ły ty , c e g ły  i t .  d . D o b ro ć  

to w a r u  z a p e w n ia  s i ę .  ______
Zamówienia przyjmuje się w gmachu Starostwa pokój 

ar, 13. C em en to w n ia  z n a jd u je  s i ę  w  N o w e m m io śo l#  
P***y p ark u  m ie jsk im , r * B U O W iS S iM S S lfe l

Nowemiasto, dnia 9. maja 1927 r.
Starosta, )

w z: A. B e d e r s k i, Kier. Starcu

Obwieszczenie.
W celach b u d o w la n y c h  p o sz u k u je  M a g is tr a t  miasta 

Nowegomiasta

i  Irifze lipno g n il i«
położonych w obrąbie miasta. — Oferty piśmienne z podaniem 
obszaru, położenia i ceny przyjmuje Magistrat, ustne zaś 

oferty burmistrz miasta.
Nowemiasto n, Drwęcę, dnia 14. czerwca 1927 r.

Magistrat
( - )  K u r z ę tk o w sk i, burmistrz miasta.

Z powodu innego przedsiębiorstwa, mam na s p r z e d a ż  
w całości lub częściowo narzędzia ślusarskie:.
I m a ła  s to ło w a  w ie r ta r k a , 2 s z r u b a z ta k i p a r a ie jn e ,  
I ś r u b s z t a k  d o  r u r , 2  k lupy g a z o w e , 12 p a r  b a k ó w , 
od  3 d o  p ó ł o a l.,  2 h ak i d o  ru r , 1 o b r z y n a c z d o  ru r , 
2 8  g w in to w n ik ó w  g a z o w y c h  od 3 d o  V4 c a l . ,  15 r e j-  
h a ll o d  55 d o  6 m/n*, 22  g w in to w n ik ó w  d o  ż e la z a ,  
8  p a r  b a k ó w , I g w in to w n ic , 3 0  ś w id r ó w  s z p ir a -  
le w y c h  od 35 d o  n /m . 2  lam p y d o  lu to w a n ia , 4 0  n o ­
w y c h  p iln ik ó w  r ó ż n e j  w ie lk o ś c i ,  k ilk a  k ilo  cy n y  d o  
lu to w a n ia , d r u t  m ie d z ia n y  od  6 —7 m m ., 2 k n a ry  
p a te n to w e , 4  w a lc e  d o  w a lc o w a n ia , I w in d a , I pum - 
pa d o  n a c is k u  k o tłó w , I d u ży  w e n ty la to r , r ó ż n o  

tr y b y  i t a r c z e  I I m a n e ż  i w ie le  in n y ch  n a r z ę d z i .

K0R A L E W S K I 7 Lidzbark Mostowa 12,

Nadleśn. Państwowe Mścin
urządza

w poniedziałek dnia 27-go czerw ca 1927
o  g o d z . S -toj p r z e d  p o łu d . w oberży w T o m a sz o w ie

l i c y t a c j ę
na potrzeby lokalne, na której sprzeda się: 160 m3 drewna 
użytkowego (przeważnie IV kL), ICO sztuk żerdzi sosnowych I. fel., 
1610 tyczek do dachu, 50 mp szczap opałowych i 300 mp 
gałęzi «osnowyeh II. kl.

Reflektanci na drewno użytkowe, muszą ckazsć się po­
świadczeniem jak przy licytacjach poprzednich. — Handlarze 
wykluczeni.

Odnośni leśniczowie udzielą na żądanie ustnych wyjaś­
nień w sprawie drewna wystawionego na sprzedaż.

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed licytacją. 
Płacić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży.
Mścin, dnia 15-go czerwca 1927 r.

Nadleśniczy.

L I C Y T A C J A .
W c z w a r te k , d n ia  2 3 . 6 . b r . o  g o d z . 4 - t s j  po p ołu d
sprzedawać się bedzie w drodze licytacji najwięcej dającemu 
na nieruchomości E r n e s ta  S o m m e r fe ld a  p rzy  B isk u p cu  

P o m o r sk im i
3600 cegły, kilka kupek łomu, efeski 

i belki oraz 9 drzw i z oknami.
Materjał pochodzi z rozebranej szopy.

W ó jto stw o  K ro to szy n y .^ ,

WAGON KREDY
d o  b le ls n la  w  n a jle p sz y m  g a tu n k u  
n a d sz e d ł«  O ddaje b a r d z o  t a n i o «

ALFONS ZALEW SKI,
D r o g sr ja

telefon 63 N o w e m ia s to  R ynek telefon 63,

Okręg Naddrwęcki
Związku Kół Śpiewackich na Pomorzu
urządza ta  święto Piotra i Pawła
t . j . w  ś r o d ę  d n ia  2 9 -g o  c z e r w c a  1927 r .

w LIDZBARKU

ZJAZD OKRĘGOWY
p o łą c z o n y  z  u r o c z y s t o ś c ią  5 0 -o io -Ie tn ie g o  
is tn ie n ia  to w a r z y s tw a  ś p ie w u  „ C ecy fja 11 

w  L idzbarku«
P R O G R A M :

Od 7-mej do 8 i pół rano przywitanie poszcze­
gólnych towarzystw przybywających na zjazd. 

O godzinie 9-tej rano Msza św., podczas której 
tow7. śpiewu św, Cecylji z Brodnicy z towa­
rzystwem miłośników muzyki z Lidzbarka wy­
kona pienia religijne.

Cd godz. 10-tej do 1-szej posiedzenie delegatów 
Okręgu oraz próba generalna ogólnego chóru. 

Ód godz. 1-szej do 3-ciej przerwa obiadowa.
Ó godz. 3-eiej wymarsz z orkiestrą de dziedzińca 

szkoły powszechnej do lasu.
Ó godz. 4-tej przemowa prezesa okręgowego 

drh M. Eochona.
Ód godz. 4 i pół koncert i popisy konkursowe 

poszczególnych towarzystw.
Ó godz. 6-tej wręczenie członkom założycielom 

tow. św. Cecylji w Lidzbarku odznak przez 
prezesa ks. Góreckiego.

O godz. 8-mej wieczorem koncert instrumentalno- 
wokalny w Ogrodzie towarzystw i wręczenie 
nagród.

Po koncercie zabawa taneczna.

W stęp do lasu  od osoby 50 g r, w stęp  
na salę  od osoby 1 złoty.

Pamiętniki zjazdu z szczegółowym programem 
nabyć można przy kasie oraz u druha Kunsch- 
kego. Poleca się już dziś zapewnie -sobie pa­

miętniki.
O łaskawe poparcie prosi

Zarząd Okręgu Naddrwęckiego Zw . 
Kół Śpiewackich na Pomorzu.

Makuchy lniany i rzepakowy

Kukurydzę
Węgiel górnośl. 1 b ry k ie ty

Drewno opałowe
poleca w  w y b o rn e j ja k o ś c i

l i i i « liie iiicście .
O D W O Ł U J Ę
niniejszem o b e lg ę  rzuconą na 
kołodzieja Jan a  B a r a ń s k ie ­

g o  z Nowegomiasta.
wdowa B e r ta  A itm a n o w a .

BaosnożćI
Niniejszem podaję do wiado­
mości, ażeby wraz z świniami, 
które będą kupowane dla mnie 
przez handlarzy przywieziono 

z sooą zielone atesty.

J a u g s c h ,  Toruń,
BACZNOŚĆ 2

Z d n iem  3 0 . 6. 27« o tw a r tą  
« o s ta n ie  p r a c o w n ia  o b u ­
w ia  e r a y  u l. P la o  H a llera
n r  18 w domu p. Karwackiego 

Z poważaniem
A n ton i M a łeck i, L dzbark.

P o tr z e b u je  od  z a r a z

U  C2elsliih'9
oraz dmuch u czn i.
J. HINZ, mistrz krs.iscki 

L ubaw a ul. Zamkowa.

Tanio oddaję

pokosi
najlepszej jakości. 
S ta n is ła w  R o s t,
N o w e m ia s to  Rynek tel. 36.

B A C Z N O Ś Ć !
Polecam Towarzystwom i Ro­

dzicom chrzestnym

GWOŹDZIE
d o  s z ta n d a r ó w  po bardzo 

tanich cenach.
Jan Ciszewski, Rynek

Nowemiasto.

Poszukuje od zaraz młodszej, 
pozaszkolnej

Pilni io diii
W, R o z w a d o w sk a ,

adwokatowa N o w e m i  a s t o .

Dolrsiii IM it»
W p o n ie d z ia łe k , d n ia  27» 
6 . b r . o  g o d z . 2  po poł»
odbędzie się w  T a r g o w isk u  
n a p o d w ó r z u  p. B ana«  
o k ie g o  (dawniej Falkowski) 

l ic y ta c ja .
Sprzedawane będą

r z e c z y  g o s p o d a r c z e  i d o ­
m o w e  po ś .  p. D am azym  

F a lk o w sk im .
B o le s ła w  F a lk o w sk i.

Baczność!
Sprzedam tanio i zaraz z 'po­

wodu przeprowadzki
I sieczkarnię, 2 wo­
zy, 2 sanie wyjazdo­
we, 2 pługi, centry­
fugę i inne rzeozy.

A. Małkowski,
Kosciusikowska 11.

Potrzebny samodzielny

cielednii pieUi
L u b a w a ,  Zaakcwa 15.

ELEWKĘ
chcącą się nauczyć gotowania 
i zapraw, do pomocy gospodyni 

przyjmie

Majątek P r ę g o w i z n a .

3 s t a r s z e  s i ln e

KONIE
ma do sprzedania.

Majątek Łąko rek.

Mam od zaraz prawie n o w y

w o l a n t
na 8 osób n a  s p r z e d a ż «

K n a s p e r , Zajączków:
powiat Lubawa.

Przyjmę od zaraz lub 1. lipca

mH id  szofer
Świadectwa na życzenia złożyć 
mogę. Zgł. proszę skierować 
do „Drwęcy“ Nowemiasto i filjl 

w Lubawie pod n r . IOO«

R O G A C Z E
kupuje stale po najwyżBiych 
cenach dziennych ze zaświad­

czeniem.

T. Ewertowskf.
Przemyłłowa.

Za zloione nam życze­
nia z okazji ślubu naszego 
składamy tą drogą w szyst- 
kim serdeczne

„Bóg zapłać“

W acław  Z ie liń sk i  
z  z o n ą

z domu Leszczyńska.


